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warszawa 13 Rwieliua,

—  Pan Mliller, założyciel młyna cylindro­
wego w Warszawie, pisał do Petersburga (w 
lipcu 1830 r.) między innemi, iż zebrał pró­
by mąki z 29 miast europeyskich, i że ża­
den młyn nie daje mąki wyższey nad jego 
ety i\er. Jeden' tylko młyn pod Paryżem 
(wówczas nieczynny,) tndzież warszawska tna- 
rymontska mąka, dochodzą niekiedy do 4g0 
numeru mąki Pana Mullera; wyższych zaś 
gatunków nikt prócz niego nie wy rabia i t. d. 
Redakcya dziennika petersburgskiego ręko­
dzieł i handlu, zktćrey to jest wyjęte, przy­
daje, iż wahała się z ogłoszeniem pisma Pa­
na Mullera. (T . P. 3 Kwietnia r. b.)

—  V1 < zoray w teatrze narodowym pan- 
Dornewas llstoletni młodzieniec, przedstawił 
rolę małpy. Jego zręczność, giętkość ciała i 
siła, zadziwiły publiczność, która huczneini 
oklaskami i wywołaniem Pana Dornewas za­
dowolenie swoje okazała.
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— Śledztwo przeciwko podżegaczom i spraw'-

com ostatniego razruchu, z naypomyślniey 
szym icl/.ie skutkiem; połapano już głównych 
tych nikczemników, którzy rozkłamali po ca- 
łey stolicy o zatruciu napojów, studzien a na­
wet i sameyże Sekwany. Lud nakoniec otw'0 - 
rzył oczy i sam naygorliwiey przyczynia się 
do odkrycia tych zdrayców i oszrustow, i 
zdarcia z nich raz na zawsze maski o- 
brzydlegu inąchijawelizmn, jakiego się jeszcze 
żaden wiek barbarzyński niedopuścil, żaden 
fanatyk i szaleniec niepomyślał.— W ielu ta­
kich pięknych przyjaciół ludu, połapano w o- 
1 dicach Paryża, a inianowiaie w Moussau.f, 
Clichy i B a tm oles ,

Onegdy JKMość prezydował w radzie.nii- 
nistrow, która trwała trzy godziny.—

Gwardya narodowa paryzka, która tak- 
dzielnie przyczyniła się do przywrócenia po­
r z ą d k u  i razem z woyskieiri hnijowein w nay- 
uzykładnieyszcy działała jedności, odebrała: 

przez rozkaz dc.enny marszałka hr. Lobau, 
publiczną pochwalę,—


